
„BAL ABSOLWENTÓW” 


Pierwszoklasiści z okolicznych Szkół Podstawowych, którzy w czerwcu 2013 r. 
ukończyli nasze Przedszkole zostali zaproszeni na „Bal absolwentów”. Dnia 21 
lutego 2014 r. o godzinie 17.00 – gdy zwykle o tej porze przedszkole cichnie i 
pustoszeje przed zamknięciem – szatnia zaroiła się od kolorowych kostiumów 
balowych i gwaru... 
  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Na spotkanie przybyli „nasi” uczniowie klas pierwszych wraz z Rodzicami. 
Na wstępie, byłe wychowawczynie „zerówek”: p. G. Banaczkowska, p. K. Dudek, 
p. L. Kopek i p. A. Rajtar powitały Gości, następnie zaprosiły Rodziców do sali gr.I 
(która stała się „małą kawiarenką”), gdzie można było przy herbacie lub kawie 
powspominać czasy przedszkolne lub wymienić się spostrzeżeniami na temat 
funkcjonowania dzieci w szkole.  

 
  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Dzieci bawiły się w holu, który - przystrojony kolorowymi bibułkami  

i balonikami - stał się salą balową. Wesoła, skoczna muzyka zachęcała do tworzenia 
kółeczek, węży, pociągów... Odbył się konkurs tańca „z balonem”, który wygrała 
para: Karolinka K. i Oliwka S.  



Wśród chłopców zauważono fascynację stylem „break – dance”, a u 

dziewczynek raczej baletem klasycznym  Uczestnicy balu mogli posilić się nieco 
sokiem i ciasteczkami. W przerwie zaprosiliśmy naszych absolwentów do 
narysowania swoich wspomnień z przedszkola, oraz udzielenia krótkich wywiadów 
na ten temat. Oto niektóre z wspomnień:  

 
 
 

 
   
  Zuzia Bartek  

 
 
 
 
 
                             
 
 

 
Karolinka 

 
 
Spotkanie z byłymi przedszkolakami było serdeczne, radosne, ale także 

sentymentalne... Wróciły wspomnienia beztroskich zabaw, ciekawych zajęć  
i wspólnych wycieczek. Rodzice wyrazili uznanie za pomysł i organizację balu. Na 
zakończenie nauczycielki podziękowały Gościom za wspólną zabawę i zachęciły do 
odwiedzania swojego przedszkola... 

Pamiętam Wigilię, ponieważ 
było świątecznie. Bardzo 
lubiłam bawić się z Mileną w 
kąciku lalek (również 
zabawkami przyniesionymi z 
domu...). Mile wspominam 
wycieczkę do groty solnej. 

Miło wspominam 
ogródek, fajne zabawy, 
sprzęt. Można było bawić 
się „w chowanego, w 
krowę, w smoki, w berka, 
w piłkę, w berka 
cukierka”... 

Zielona noc, bo spędziłam noc wśród 
koleżanek i kolegów. Pani nad nami 
czuwała i wtedy czułam się spokojna.  

Andrzejki – wróżby, bal andrzejkowy, 
lanie wosku. Były wróżki, czułam się, 
jakbym była na prawdziwym Halloween. 

Przedstawienie „Czerwony 
Kapturek”, w którym grałam rolę wilka. 

Wszystko mi się podobało... 


